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Z rozporządzenia wyższej Władzy, zarządzone zosta

ło  odnowienie Kościoła, dzwonnicy i ogrodzenia smę-  
tarza w mieście L atow iczu , za snm m ę anszlagową rsr. 
3 0 5 7  k. 91 (zł. 2 0 ,3 8 6  gr. 2 ) .  K o śc ió ł  ten liczy 42 87  
parafjan; położony jest w Dekanacie Siennickim , Pow:  
Stanisław ow skim , Gub: W arszawskiej.

Rozkazem N ajwyższym J. C. K. MOŚCI, uwolnieni 
zostali od służby na w łasne żądanie: Nadzorca etatowy 
S zkoły  Powiatowej w M aryam polu ,  A sesor Kolegjalny  
Celestyn O bjezierski. z rangą Radcy Dworu i mundu
rem do urzędu przywiązanym; oraz Naczelnik Wydzia
łu  Komend Inwalidnych z Weteranów Polskich przy 
Zarządzie G łów n ym  spisu i zaciągu w ojskow ego, Rad
ca Kolegjalny Remigjusz D em eszkan, z mundurem do 
urzędu przywiązanym.

Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w W ydz: 
K. R. P . i Skarbu, m ianow ani: Pomocnik Rewizora Skarbo: O kręgu 
Częstochows: Henr: R athel, p. o. K ontrolera Skarbo: w O k rę : Rrzc- 
zińs:; b. Zaw iadow ca budowl górniczych K arol Knake, p . o. Kon
tro le ra  Skarbo: w O kręgu Sieradzkim: b. Konduktor S tarszy  drogi 
Żelaznej \V ar:-\V ie:, O skar du Laurans, p .o . Pomocnika Rewizora 
Skarbo: w  Okrę: Częstochows:; Inspektor 1szy Komory Sktadow ej 
w W a rsz :, Jan W odziński, p. o. Dyrygującego t ą i  Komorą; Rach
m istrz Rządu Gub: P łoc:, F ran : Spoczyńslti, p. o. S ek re tarza  w  tym 
że Rządzie Gub:; A plikant Rządu Gub: Lubels:, Alcxan: IVęgliński, 
p .o . Rachm istrza tam że; Rachm istrz Rządu Gub: W  a rs  z: Józef Do
m ański. p.o. Sekre tarza  tamże; tym czasow y Zastępca Rachmistrza 
w  tym że Rządzie Guhcr: T eo iilZa/radzki, p.o . Rachmistrza tamże; 
S trażnik Leśnictw a Kolo, Mich: Z ió łkow ski, p. o. Podleśnego S traży  
Sm ardzew  w Leśnictw ie Koło.—  Przeniesieni na w łasne żąd an ie : 
R achm istrz Rządu Gub: Lubrls: Will): Hodys, na p. o. Rachm istrza 
w  Rządzie Guber: Płockim. Dla dobra s łu ż b y : Nadleśniczy leśni
c tw a O stro łęka Aug: W ykowski, na p .o . Nadleśniczego leśnictw a 
A ugustów ; i Nadleśniczy leśnictw a Balinka Bogum iłP rzopałkow - 
ski, na p. o. Nadleśniczego leśnictw a O stro łęka.—  W Okręgu Nau
kow ym  W arsz :, m ianow ani: A dm inistrator Parafji Ewang:-Augsb: 
w  P io trkow ie, X .L ud: M iitlrr, p. o.N auczyciela ReligjiEw angielic: 
w  Gim: w  Piotrkow ie; h. liczeń U niw ersytetu  St. Petersburg: Miko: 
itrob ick i, p. o. N auczyciela Szkoły Powiato: w  Łowiczu; G uw er
nerowie niżsi: Konsl: T o łw ińsk i, p .o . Nauczyciela Szkoły Powiato: 
w M aryam polu; Józef K ontkiew ics, p.o. Nauczycielu Insty tu tu  N au
czycieli Elemen: w  Radzyminie; E rnest IfleiNpai/l, p .o . N auczycie
la  p rzy  Szkole Powiato; 3ciej w  W arsz:; Floren: Komorowski, p .o . 
Nauczyciela Szkoły Pow iato: w  Hrubieszowie: b. Uczeń Liceum 
Bezborodka Jan  Morawski, p . o. Nauczyciela ję z y k a  Rossyjskiego 
w  Szkole Powiato: w  Hrubieszowie; b. Uczeń Szkoły Sztuk Pięknych 
w' W arsz : T y tus M aliszewski, p. o. Nauczyciela Szkoły Pow iatow ej 
w  Hrubieszowie; N auczyciele Szkoły W yzszej Realnej w Kielcach : 
P allady  F ilanow icz, i L ypryan L a u d yn , p. o. Pomocników Inspe
k to ra  tejże Szkoły; N auczyciel In sty tu tu  Nauczycieli Elemen: w  Ra
dzym inie Jul: Ochorowicz, p. o. Inspektora tegoż Instytutu; Młod
szy  N auczyciel Gim: Gub.^w W arsz : Mich: B rzostow ski, p. o. S ta r
szego N auczyciela w temze Gim:; N auczyciel Szkoły Powiato: Nie
m iecku-Rossyjs: w  Łodzi Ihcro: B zipszuk, p. 0. S ekretarza Bildjote- 
ki Głów nej w  W arszaw ie; Nauczyciel Szkoły  Pow iato: w  Łow iczu 
W ład : Lipski, p. o. Nadetalowego Nauczyciela Gim: Real: w W arsz:; 
N auczyciel Szkoły Powiało: 3ciej w  W arsz : N ikod:P ęczarski, p.o. 
Młodszego Nauczyciela Gimuaz: Gub: w  W ursz:; Nauczyciel Szkoły

Pow iato: w  Hrubieszow ie S ek re tarz  prowinc: Alfons B runelli, pżft.-' 
Inspektora Gim: Gub: w Radomiu; N auczyciel Szkoły  Powiatowej 
w M aryam polu Kousl: D ylewski, p. o. N auczyciela Szkoły W yższej 
Realnej w K ielcach; N auczyciel Szkoły  Powiato: Realnej w W a r
szaw ie A ugust S zm u rło , p. o. S tarszego Nauczyciela Gimnaz: Gub: 
w  W arszaw ie; G uw erner Instytutu Gospodarstwa wiejskiego i L e
śnictw a w  M arymoncie W acław ' H ołubiczko , p. o. N auczyciela 
Szkoły  Pow iatow ej w H rubieszowie.

JW . Jenerał-Lejtnant W ikiń sk i, Dyrektor Gł: Prez: 
w Kom: Rz: Spraw Wewn: i Ducho:, pow rócił  z B rze
śc ia  L itew skiego  do W a rsza w y.

Rada Lekarska na posiedzeniu z d. lS/3o Lipca r. b.,  
przyznała Panu W łodzimierzowi Dybek, stopień D o 
ktora Medycyny.

Pozostała Wdowa po ś. p. Stanisławie R ym iń skim , 
b. Kom misarzu byłego Obwodu Ł ukow skiego , ostate
cznie Emerycie,onegdaj zmarłym, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o g o 
dzinie 5lej po południu, z Kościoła P A N N Y  MARJI, na 
smętarz P owązkow ski odbyć się mającą.

Nakładem Xięgarni Henryka N atansona  w W arsza
wie, w yszedł zeszyt X LI czyli tomu 3 go  zeszyt 10 Ga- 
te r ji  D rezdeń sk ie j, zawierający ryciny: Giuseppe Por
ta  zwany S a lvia tim ;  »Złożenie C H R YST USA  do g r o 
bu;” i Leonardo da Vinci, uSforza X iążę M edyolanu .” 
Cena zeszytu 5 0  gr:. Prenumeratę na to dzieło przyj
mują wszystkie Urzędy i Stacje pocztowe Królestwa, 
jakoteż X ięgarnie krajowe i zagraniczne.

Od jutra zmiana lunacji,  czyli P ełn ia , o godz: lOtej 
m. 3 6  wieczorem. Z now ą tą lunacją,zapowiadają nam  
kalendarze dni pochmurne, częste deszcze, oraz wichry. 
Już to podobno do końca miesiąca, przepędziemy te 
dnie pod w p ływ em  niestałej pogody. Niezadługo także 
zawitają do nas chłodne ranki i wieczory, i ani się sp o 
strzeżemy, jak przyjdzie nam pożegnać się z ow em  p ię 
knem latem, którego w tym roku, nacieszyliśmy się 
do sytu.

W tych dniach w W arszaw ie  w yszła  Mappa pom o
cn icza  dla uczenia się Ilistorji starożytnej, podług naj
nowszych dzieł , przez P. O-strosablin  u łożona. Mappa  
ta już sprzedaje się w niektórych Xięgarniach w W a r
sza w ie .

D o liczby darów w naturze na korzyść pogorzelców  
m. K rakow a, nadesłano bezimiennie dwa medale, w y 
bite od lat kilkunastu na cześć jednego z N estorów  mu
zyki naszej, Józefa F.lsnera, któremu wdzięczni rodacy 
położyli na tymże medalu napis: »Tobie lutnia nasza, 
wdzięczniej brzmieć poczęła .” Medale te są do nabycia 
każdego czasu w R ed a k cji K urjera .

Owóż tedy Pan T ardin i odbył wczoraj ostatnią u nas 
podróż napowietrzną. Już od godz: 3ciej z południa p o 
tężny Samson  zasilał się gazem, a wypełn iw szy się do



—  1 1 TO —

sytości, rw a ł się niecierpliwie w powietrze. Nie domy
ślamy się co mu było tak pilnego? Może miał na celu 
jakie naukowe odkrycia, może pozazdrościł PP. Bixio 
i Barral i chciał zobaczyć ze sześć xiężyców , kiedy 
tamci widzieli tylko dwa słońca! I dla czegóż nie? gdy
by bowiem P. Tardiniemu podobało się zniknąć z balo
nem z naszych oczu, a za powrotem obdarzyć jaką  np. 
farsą , byłby to prawdziwy puff, któremu jednakże 
chcąc zaprzeczyć, potrzebaby ra ki choć tyle odwagi co 
P. Tardini, i przekonać się o tern na miejscu. Tylko 
że to tam w górze potężnie ma być zimno, mogłaby 
znowu klapa zamarznąć, a w takim razie, nie każdyby 
może chciał okazać silę nerwów, drapiąc się, jak to już 
raz uczynił Pan Tardini, po wątłej sieci na wierzch 
balonu , aby przez cięcie scyzorykiem po czubie Sam- 
sona, obniżyć go ku ziemi. To też teraz Pan Tardini 
pełen na to miejsce dowcipnych pomysłów, szybuje 
w powietrzu jedynie tylko dla “zadowolenia Publiczno
ści. A teraz wróćmy do Samsona. Skoro Samson miał 
już  wypełnione policzki, przyczepiono mu do brody 
olbrzymiego ptaka, służącego zarazem za łódkę, i to 
wszystko uwiązano na linie, a to w tym celu, aby P a n 
na Anetta miała czas rozrzucać na Publiczność wonne 
bukiety, a Pan Tardini pożegnalne wiersze:

Zegnam y  W a s  P an o w ie  i nadobne  Pan ie ,
Gdziekolwiek  nas obróci los da lsze j  p rzy s z ło ś c i ,
N a  z aw s z e  w  naszych sercach  pam ią tka  zostanie ,
W a s z y c h  ła s k a w y c h  w z g lęd ó w ,  W a s z e j  życz l iw ośc i .  

Napróżno jednak ciągnione siłacza na lince: za wielką 
bowiem była moc nadętego Samsona  i pęd wiatru, aby 
jedna ręka zdolna była przy pomocy linki, nadać mu 
dowolny dla pobujania po nad Ogrodem, kierunek. 
Musiano przeto uwolnić go z uwięzi, co zaledwie uczy
niono, Samson wzbił się w powietrze ku satysfakcji 
amatorów wysokiej jazdy, i po 20-minutowej w ędrów 
ce w górze, znikł zupełnie w obłokach. Pierwsza to 
dopiero żegluga była tak wysoką. Jeszcze w chwili 
wznoszenia się w górę, V. Tardini, jakby dla dania do
wodu odwagi, wdrapał się po sznurach po-nad głowę 
swej towarzyszki, i z tej wysokości żegnał Publiczność 
ukłonem. Długo jeszcze widać było ruszającego orła 
skrzydłami, potem tylko pozostała kula, która prze
ślicznie rysowała się na tle błękitu, potem jabłko czer
wone, jakby utkwione w obłoku, i nakoniec punkcik, 
który za chwilę rozp łyną ł  się w powietrzu. Samson 
poszedł w tym samym kierunku  z Orłem, co i z Da 
nielem, to jest za tt'tslę, tylko o ile sądzić możemy po 
wysokości i odległości, zapewnie dwa-kroć dalej jak 
poprzednio. Z niecierpliwością przeto oczekujemy wia
domości o żeglarzach.

J * .S .  Środa, godzina 7 rano. W tej chwili właśnie 
Pan Tardini wraz z P anną  Anettą  stanęli szczęśliwie 
w Warszawie. Spuścili się oni wczoraj o godzinie 6ej 
min: 45  na gruntach dóbr Międzyleś, gdzie przeztame- 
cznego Dzierżawcę W. Czarnockiego jak najuprzejmiej 
przyjęci, i do W arszawy odesłani zostali. Dobra te p o 

łożone są o mil 5 za Wisłą; podróż przeto takową, od
był P. Tardini w c ią g u  minut 30tn, albowiem o kw a
drans na 7m ą wzbił się w powietrze. Mimo wichru, 
który o mało co nad wieczorem zmniejszył się, odwa
żni żeglarze, nie ponieśli najmniejszego szwanku, a wy
lądowanie ich z Samsona i orla, odbyło się jak  najpo
myślniej.

Bawiąca obecnie w Warszawie Panna Rornelja Hol- 
lossy, Artystka Teatru  Pesztcńskiego w Węgrzech, u r o 
dziła się w Banacie Temiszskim, na południu Węgier. 
Pierwsze kształcenie się w śpiewie, odbyła w Wiedniu 
u Maestro Matteo Salri, znanego z sw ych kompozy
cji w świecie muzykalnym. Następnie z Wiednia udała  
się do Medyołanu, gdzie dalsze kierowanie pięknym 
jej głosem, przy ją ł na siebie Lamberti. Po odbyciu 
tej nauki, zaangażowaną została do Turynu, i tam 
mając 17cie lat wieku, wystąpiła po raz pierwszy w o- 
perze włoskiej. J ’o upływie pory przedstawień opery (sai- 
son),wyjechała do Korfu na wyspy/adsAYe, zkąd po kilku 
miesięcznym pobycie wróciła do Węgier, i weszła w skład 
artystów T eatru  Pesztcńskiego  jako prima-donna. P o 
byt jej cztero letni w Peszcie, uw ieńczony został laurami, 
jakie na scenie tamtejszej zbierać nieprzestawała. Gdy 
zaś z w iosną tegoroczną ukończył się jej kontrakt, udała 
się do Wiednia, a zapełn iw szy 'n ie  jedną kolumnę ta
mecznych gazet, jak najzaszczytniejszemi pochwałami 
dla siebie, przybyła do Warszawy, gdzie wczoraj po 
i az drugi z row nem jak wszędzie w y s t ą p i ł a  powodze
niem w Łucji z Lamermooru, i została p rzywołaną 10- 
kroć, oraz W Dobrski 6-kroć. O ile nam wiadomo, Ar- 
tystkata ,da  się nam słyszeć i w innych takżeoperach.

R urs  wczorajszy: Za Im perja ły  Rossyjskie, dają rs. 
5 k. 18 (zł. 34 gr. 10). Dukaty holender: ważne nowe, 
żądają rs .  3 k. 3 (zł. 20  gr. 6 ). Listy zast: nowe, za 100 
zł. żądają rs. 14 k. 95 (zł. 99 gr. 20) , dają rs. 14 k. 9-3 
(zł. 99 gr.  16); w artość kuponu kop. 9'z/ 3-

Wiklorja Lacka, uprzywilejowana Akuszerka, prze
niosła swe mieszkanie pod Nr 108, przy ulicy Piwnej,  
do domu Pana Morantowicza.

Na polach do m. Turzyna w Pcie Piotrkowskim, 
spadł grad nadzwyczajnej w ielkości, który w y t łu k łz n a 
czną ilość zboża, oraz zrządził szkody w ogrodowiznach. 
Oprócz tego między innemi wypadkami we wsi Słan i- 
sławek  Pcie Hrubieszowskim, kot wściekły pokąsał 
6 ro dzieci i żonę gospodarza wiejskiego: a w m. P y z 
drach, 4 -letni syn młynarski,  pozostawiony będąc bez 
dozoru, skutkiem zapalenia się na nim odzieży, tak m o
cno poparzony został, iż w kilka godzin żyć przestał. 
Nakoniec i z powodu topieli kilkanaście osób po w ię
kszej części włościan lub ich dzieci, w różnych m ie j
scach Rrólestwa utraciło życie.

Gdańsk lGgo Sierp : . —  Na giełdzie Gdańskiej n o 
tujemy tu w ostatnich dniach małe podwyższenie na ce
nach. Od d. 10 do 16 Sierpnia, przedano z wody, psze
nicy \  asztów 1674, żyta  łasztów 723/-*, jęczm ienia  872 ,
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grochu  7 łasztów; ze spichlerza pszen icy  łasztów  66 .  
Za pszenicę  św ieżą, ważącą od 126 do 134 funtów h o 
lenderskich, płacono od 3 7 0  guldenów  do 4 8 0  za łaszt,  
czyli za korzec od zł.  27  gr. 2 5  do zł.  36  gr. 3  brutto. 
Ostatnie wiadomości z A n g lji  nie przynoszą żadnej od
miany w cenach, to sam o w Holandji i Belgji. W Szko
c ji  i Irlan tlji powtarzają się skargi na chorobę kar
tofli. —  M akowski, Kendzior et Comp:.

A e s t r j a . W iedeń 16go Sierp'-. —  Cesarz wczoraj u -  
d a łs ię  w podróż do Ischl, w towarzystwie Hr: Grunne. 
—  X iężna Bordeaux  w róciła  do Frohsdorff.—  W czo
raj kompanja grenadjerów odbywała próby now ego  
regulaminu w ojennego  przed Cesarzem. Każdy szere
g ow y otrzym ał w dowód szególnego  zadowolenia Ce
sarskiego, po sztuce sześcio-grajcarowej srebrnej. —  

* Od 1851 r. zaprowadzają w W iedniu  dorożki, i udzielą  
7. początku pozwolenia na 4 0 0 . —  X iążę  Modeny przy
był tu o n egd aj .—  Xiężna Berry  zamieszkała swoj pa
łac w Wenecji. —  M ówią, że Arcy-Xiążę S te fan , który 
w 1841 r. potrafił sobie zjednać sympatję Włochów, 
otrzyma zarząd Królestwa Lombardzko- W eneckiego.—  
W Brodze  w d. 15ym odbyła się z wielkim przepychem  
intronizacja Xcia Arcy-Biskupa Kardynała Schwarzen- 
berg.—  W Galicji jak wiadomo, rząd bierze wszystkich  
bezpaszportowych do wojska, i tych zalicza na rachu
nek gm iny, która ich wydaje; znaleźli się więc speku
lanci, którzy takich bezpaszportowych wyszukując,  
zawożą do gm iny, potrzebującej podobnych indywiduów, 
a która za to płaci po lOOzłr.—  W Krakowie krzaki bzu  
tureckiego  i drzewa kasztanotce, pierwsze w ogrodzie  
pod Łańcuchem , a drugie na plantacjach przy Koście
le Ś. TRÓ JCY, zapewne w skutek mocnego rozgrzania  
od pożaru, po jedno-dniowym deszczu, powtórnie za
k w it ły .—  Dany dnia 14go w Krakowie  koncert przez 
m uzykę w ojskow ą C. K. pułku W ellington, udał się  
pom yśln ie .  U proszone Dam y zbierały składkę przy wej
ściu, co przyniosło na korzyść pogorzelców  złp . 6 6 5  
gr. 5 . Koncertem tym zarządzał znany arty'sta P. J. 
K urow ski.—  Kommisja zaufania w Krakowie, wybra
ła  deputację, mającą się udać do Wiednia, w celu z łoże 
nia w imieniu pogorzelców  Krakowskich, podziękowa
nia N. Cesarzow'i, za przysłany im dar, oraz poparcia  
u Władz Najwyższych przedstawienia tejże Kom misji, 
co do udzielenia pogorzałym właścicie lom pożyczki ze 
skarbu publicznego , w sum m ie  1 ,50 0 ,0 0 0  złr. (złp. 
6 ,0 0 0 ,0 0 0 ) .  Deputację tę składają: P P. F e l ix  Słotuńń- 
sk i, Wincenty W olff i l i j | ary M eciszewski.

F r a n c j a . Bary i  15 go S ierpnia . —  Dzisiejszy Mo
nitor  ogłasza bardzo długą listę nowo-mianowanych ka
walerów legji h onorow ej.—  w  czasie ostatniego ban
kietu podoficerskiego w E/ysee, żaden wyższy oficer tam 
nie znajdował s ię .—  Dzienniki zajmują się podróżą Pre
zydenta Rzplitej; z wiarogodnyeh raportów pokazuje  
s '?> że przyjęcie nie było takiem jak się spodziewa
n o .—  W'ieść chodzi, że Prezydent myśli zwrócić z p ó ł

drogi,  nie zwiedzając wcale A lzacji;  uda się on do  
Cherburga  zapewne, dla zwiedzenia floty. Rada m u 
nicypalna tego miasta zatwierdziła już wydatki potrze
bne na przyjęcie Prezydenta.—  Rozdział zupełny obja
w ił  się pomiędzy legitymistami; jedni z nich trzymają  
się P. B erryer, który radzi, by stronnictwo to czekało  
nic nie robiąc; drudzy idą za Panem de Larochejac- 
quelin, który chciałby jak najprędzej rozpocząć jakie  
działania w celu przywrócenia na tron Xcia Bordeaux.
—  W  departamentach w których teraz Prezydent p o 
dróżuje, Prefekci wydali polecenia, by Prezydenta przyj
mow ano wedle artykułów dekretu urządzającego (za 
Napoleona) przyjęcie Cesarza.—  Lord Normanby z żo 
ną, wyjechał do wód w K issingen  Na wszystkich
rogach ulic poprzylepiano doniesienia, o spacerowych  
pociągach za pół ceny do W iesbaden; wszędzie prawie  
te doniesienia pozdzierano. —  Rzeźbiarz Gayart w y
kończył statuę tancerki Fanny Cerilo, którą posta
wią w foyer  Wielkiej o p e r y .—  Część legitymistów o- 
świadcza się za przedłużeniem urzędowania P rezy
denta.—  Dziś Prezydent przybywa do Macon, jutro do 
Lyonu; wszędzie dobre przyjęcie, nigdzie zaś manife
stacji im perjalistowskieh.—  W Lyonie władze robią  
przygotowania do bankietu w ojskow ego . —  W P ary
żu  aresztowano socjalistów, podobnież w Dijon, z p o 
wodu okrzyków w chwili przyjazdu Prezydenta.

H i s z p a n j a . —  Konkordat z stolicą A p o s t o l s k ą , nieda
w no tak bliski zawarcia, nie przyszedł jeszcze do skutku.
—  P o se ł  neapolitański mieszka w pięknej okolicy E- 
sku rja fu . —  Deputacja wierzycieli hiszpańskich  od
dala się ztąd bardzo niezadowolona.—  Królowa P ortu
ga lska  znow u jest w stanie interesującym.

N i e m c y . —  W  d. 16 b .  m .  k oło  Friderichsort zaszła  
potyczka morska pomiędzy parostatkiem duńskim  i 
dwoma czółnami kanonierskiemi z jednej, a takąż siłą  
holsztyńską  z2giej strony. D uńczycy  17go oddalili się; 
parostatek niem iecki dostał kilka kul w drzewo; jedno  
z czółen zapaliło się, ale ogień ugaszono. —  D uńczy
cy  posuwają wszędzie naprzód sw e forpoczty.—  W szy
stkie spory B rus  z A ustrją , zdają się bliskiemi u koń
czenia, po ostatniej nocie z Wiednia  do Berlina.—  An- 
g/ja  oświadczyła, że nieuznajc flagi niem ieckiej. —  
W S a xo n ji  spodziewają się dwóeh|Arcy-Xżąt A u str ia 
c k ic h .—  Misjonarz G utzla ff (znany w W arszawie) ,  
przybył do H am burga. —  Armja duńska  koncentruje  
się w Eckernfórde, i robi przygotowania do stanowczej  
bitwy.

T e r c j a . —  Spodziewa ją się zupełnego zniesienia po
datku p og łów nego; rajasy g łów n ieb y  na tern z y s k a l i ,  
jest to bowiem dla nich najuciążliwsza opłata.

W ł o c h y .  —  W  A lessandrji miały m i e j s c e  dem on
stracje p r z e c i w  Zakonowi Ojców Serw itów . —  W nie
których Kościołach Piemontu  na skutek objaw ionej w oli  
municypalnośei i gwardji narodowej, D uchow ieństw o  
odprawiło N abożeństwo żałobne za duszę zm arłego
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Ministra Santa-Rosa. —  Dziennik urzędowy rzym 
s k i  zaprzecza pogłosce , że francuzki Jenerał Gemeau 
zajmuje się organizacją armji rzym skiej. —  Z powodu  
braku pieniędzy, jarmarki w Państw ie hościelnem  s ła 
b o  poszły, zwłaszcza w Sin igaglja .

R o z m a i t o ś c i . —  W jednym z dzienników Amerykań
skich, w opisie zwyczajów H aiti i dworu Cesarza Fau
styna, znajdujemy następujące szczegóły o pewnej m u 
rzynce w P o rt-a u -Prince. Otrzymawszy bowiem od 
m ęża znaczną kwotę pieniężną, na zakupienie potrze
bnych gospodarskich przedmiotów, powierzyła ją  bratu 
sw ojem u , który takową wkrótce roztrwonił . Po nieja
k im czasie, mąż zażądał rachunku; murzynka udała się  
do brata, a ten śmiejąc się odpowiedział jej, że wszystkie  
pieniądze przegrał w kości. Na te słowa, murzynka u- 
ściskała go , i pożegnawszy się z nim, oddaliła się, nie 
uczyniwszy mu żadnego wyrzutu. Powróciwszy do do
mu, ubrała się w białe szaty, i wyszła ku plantacjom trzci
ny cukrowej, żegnając wszystkich, kogo na drodze sp o
tkała. Przybywszy na miejsce, ułożyła stos z trzciny, i 
zapaliwszy takowy, położyła się na nim. Niebawem w y 
buchnął płomień, a mieszkańcy okoliczni, lękając się p o 
żaru plantacji, za przybyciem do ognia dla niesienia ra
tunku, znaleźli już tylko pop ió ł z nieszczęśliwej ofiary.

s z a r a d a .
T w arde p ierw sze  i d ru g ie , twardsze trzec ie  dru g ie ,  
D ru g ie , p ierw sze  potrzebne czy krótkie czy długie,
P tak  je s t  d ru g a  i trzec ia ,  a w szystka , nic wiecie 
Co wam wyda; czy dobre, czy tez złe na świccie.

(Zeszła Szarada C ytryna).

P R ZY JEC H A LI do W A R SZ A W Y .
Alexandrowicz Wine: Asesor z Gub: Wołyńskiej nr  476; Borejsza 

Paulina Oby: z Gub: Grodz: nr 414; Dębo Kar: Radca Sta: z Brześcia 
Lit:; EpsteiuJóz: liankier Kom: Skarbu z Belgji nr4 7 0 ;  X żę  Golicyn 
Radca Dw: z Berlina n r 6 l 3 ;  .lełowickiTeod: Ob: z Gub: Kijowskiej 
n r  613; Kruszyńska Eliza Żona Urzęd: z Francji  nr  582; Lcdócbow- 
ski Jan Hr. z Łaskarzewa; Makomaski Winc: Oby: z Trembaczewa 
n r  1565; Macbarzyńska Józ: Żona Profes: z Krakowa ur617; Poto
cka Izabella Hr. z Garhowa; RauStefauja  Żona Dyr: Z. B. z Niemiec 
n r  3041; Sestie Joanna Inspektorka lostyt: Alexan: z Niemiec n r  1; 
Zak rzew sk i  Ant: Uczeń Uniw: z Petersburga nr 394.

IP y jech a li : Brodowski Józ: E m ery t  do Krakowa; Karnicki Tcod: 
Hr. do Lwowa; Kosmowski Maciej Prezes do Płocka; Popławski 
Leon Radca Stanu doSyrnik; Paprocki Teod: Człon: Senatu do Zyzy- 
na; Rastaw iecki Baron do Nowosieki; Szamota Jńz: Ob: do Lodzi; So- 
jecka Eleonora Emer: do Berlina; Zelt  Józ: Kup: do Paryża.

IłOSIESIEYIA.
Jako Nauczyciel pnbliczny, mający r prócz tego Upoważnienie, 

życzy łby  sobie przyjąć  kilku UCZNIÓW  Szkół Publicznych na 
stół i stancję, jak  również poświęcić kilka godzin wolnych lek
cjom ary tm etyk i,  jeometrji,  nauk przyrodzonych, a nawet i in
nych przedmiotów, tak w domach prywatnych,  jak  Instytutach 
naukowych wyższych męzkich i żeńskich w  W arszawie .  Bliższa 
wiadomość w  domu pod Nr 380 przy  ulicy Krak:Przedm:, naprze
ciw Poczty, na 3ni piętrze.

Kawaler, życzy sobie POKOIK od frontu lub od tyłu, przy familji, 
z  osobnym wchodem, aa Krako:-Przędm:, Trębackie j,  Senatorskiej, 
Podwal, i tym sąsiednie ulice, aby tylko uie bardzo w  oddaleniu od

Krak:-Pi'zcdmicścia, od Ś. Michała r. b.; mający takow y, r aczą  ł a 
skawie adres zostawić w Cukierni P. Beeli, na rogu ulicy S ena
torskiej  i Podwal, a interesent  tam się zgłosi.

Z domu Nro 439, skradziony został S B E ł S A R  b rą 
zowy do drogi, staroświecki,  czworo graniasty , na nóż
kach, cyferbla t na k tórym godziny Itzymskiemi l i t e ra 
mi są  oznaczone. Kto o takowym udzieli wiadomość, 

na 1sze piętro od ulicy, pod powyższy N r ,  otrzyma przyzwoi
tą  nagrodę.

Dnia 14 b. m. idąc wieczorem od ulicy W areckiej , przez Nn- 
w y-Sw ia t ,  Krako:-Przcdm:, ulicą Trębacką ,  do Hotelu Rzymskie
go, zgubioną została LORYNETKA szyldkre towa, podręczna,  do 
której p rzyw iązany  był sznurek z gummy elastycznej.  Uprasza 
się Znalazcę, ażeby przez wzgląd, iż to jes t  tkliwa pamiątka,  
zechciał j ą  odnieść do Hotelu Rzymskiego pod N r  42,  gdzie oprócz 
wdzięczności, o trzyma nagrodę.

Dla Kawalera w podeszłym wieku, potrzebny jes t  od S. Michała, 
wygodny POKÓJ przy jakiej zacnej familji, z osobnym wchodem, 
na Im  piętrze,nie koniecznie od frontu, lecz przy jednej  z ulic:  Po
dwal, Krak:-Przedm:, Trębacka ,  Nowo-Senatorska i Senatorska, 
lub też w  bliskości tychże; przytem stół, usługa,  ja k  również p r z y 
chylna opieka w  razie jakiej słabości, b y ły b y  nader pożądane. 
Względem takiego pomieszkania, uprasza się o adres na ulicę Pi
w n ą  pod N r  112, na l sz e  piętro, Nr 18 stancji, wchód około pompy.

W INOGRON dojrzałych na krzakach, je s t  znaczna 
'S j i  ilość do sprzedania, wszystkie razem. Wiadomość po- 
%p wziąść można w Sklepie Galantcryjnyęi  P. Krensch przy

ulicy Rymarskiej.
Nieszczęśliwa W dowa, o trzym awszy przed ki lką dniami poży

czanym sposobem, Rsr. 29 w  biletach Bankowych, to je s t :  1 l a lo -  
rublowy, 4 ry  3-rublowe i dwa 1-rublowe, w łożyw szy  takowe 
z okularami do fuleralika,  idąc do domu, summę tę zgubiła.  Ł a 
skaw y i sumienny Znalazca, wchodząc w  położenie poszkodow a 
nej, lub mający wiadomość o tern, r aczy  kwotę tę  zwrócić jej, 
lub donieść pod Nr 2487 przy  ul: Smoczej, do Właścicielki domu.

W  domu pod Nrem 2236 lit: B, p r z y  ulicy Nowolipki, na 
lszem  piętrze, nad Kantorem Lote ryjnym, z powodu wyjazdu, s ą  
do sprzedania : Dwa duże L1ISTIIA Weneckie w  złoconych 
ramach; X E G  A l t  Paryzfci bronzowy; ŻY1UINDÓL: 
H jIIVDELABRY stojące, ścienne i LICHTARZE massyw 
bronzowe,  w  guście rokoko; H I A P O Ł E O N - na koniu z bron- 
zu; SKAFA mahoniowa do Xiązek; dwa BIUKIAA maho
niowe; E T A Ż E R B A  do nót; oraz ŁAi?ll*A Carsel z w a 
na. Wiadomość na miejscu, co dzień, od godziny 2giej do olej 
po południu, u służącej Amelji.

Zł.  20 nagrody, za udzielenie wiadomości, lub od 
prowadzenie do domu N r  447 przy ul Krak.-Praedni:,  
do P o r u c z n i k a  Orzelskicgo z pułku Hi1. Dybicza Za- 
bałkańskiego, w  tych dniach zaginionego PIESKA, 

w yzełka  angiels;, białego, z łbem i uszami kasztanowatemi, na czo
le miał 011 biały znak,  a  środek krzyza i boki także kasztanowate.

W  dniu 11 b. m. z g i n ą ł  PIES żółto morągowaty, 
z rassy N c u f u n d la n d z k ic h .  Uprasza się Znalazcę 
o odesłanie lakowego, do Służącego Grzegorza pod 
Nr 497 przy ulicy Podwal, za co uzyska stoso

w n ą  nagrodę.
.Wczoraj o godzinie 5 po południu, zginął Y-WY- 

« E Ł  czarny, z białemi u nóg palcami. Z n a laz
ca raczy  go oddać Szwajcarowi Hotelu Litewskie
go, za co otrzyma nagrody Zip. 20.

Dziś rano ciepła stopui 13. Wczoraj w  południe 18.
Dziś rano wysokość wody na U i śle stóp 2 cali 9.
TEATR WIELKI. Ju tro ,  B elizarjusz . Tańce.

W  Drukarni Kurjera  W a rs z : .—  Wolno drukować. W arszaw a dnia 9 (21) Sierpnia 1850 r .—  Starszy Cenzor, L. T- Tripp lin .


